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W  p a rla m e n c ie  re p u b lik i
»  USTAW A O WSTĘPNEJ PRYW ATYZACJI M IE N IA  

PAŃSTWOWEGO.
+  PRZEWIDUJE S IĘ  PERSONALNE ZM IAN Y  W 

RZĄDZIE.

skiene, A. Szimenas, a także 
obecny premier G. Wagnorius.
Co prawda, glos zabiera! tylko
G. Wagnorius, który zgłosił 
propozycje co do przewidzia­
nych zmian personalnych w rzą­
dzie. Powiedział on, że ostatnio 
zlikwidowano kilka departamen­
tów, trzeba też zreorganizować 
pracę niektórych ministerstw, 
.zwłaszcza tych, których funkcje 
się dublują. Dodał, że w tym 
skomplikowanym okresie nie 
zmierza się ku rujnowaniu ist­
niejących struktur, niemniej na­
leży chociażby minimalnie prze­
budować prace poszczególnych 
Instancji. G. Wagnorius zapro­
ponował połączyc ministerstwa

Przedwczoraj-, czyli 21 lutego 
br. prawie cały dzień poświę- 
jońo podejmowaniu poszczegól­
nych''artykułów Ustawy RL o 
wstępnej prywatyzacji mienia 

^H ffijw ego. Dogłębnie dysku­
towano na temat każdego z jej 
punktów, omawiano alternatyw­
ne propozycje, poszukiwano 

fffirpromisowych rozwiązań. 
Podczas następnego posiedzenia

planuje się kontynuować pracę 
nad tą ustawą. Ponadto podjęto 
Ustawę RL, dotyczącą zmian i 
uzupełnień w kodeksach kar­
nym, procesu karnego 1 prac 
poprawczych.

Jednak chciałabym zwrócić 
uwagę Czytelników na taki mo­
ment. We czwartek w posiedze­
niu wzięli udział wszyscy byli 
premierzy rządu, czyli K. Prun-

Ustosunkowali się do aktualnej sytuacji‘

PREZYDIUM RADY KOORDYNACYJNEJ
K | lutego 1991 roku Rada Ko-

■  ordynacyjna Polskiego Kraju
■  Narodowo-Terytorialnego i Za-
■  rząd fGłówny Związku Pola-
■  ków na Litwie wystosowały

1“  odezwę do ludności Wijeńsz- 
ciyzny, apelując o udział w

■  sondażu w dniu 9 lutego i po- 
I parcie niepodległościowych dą-

ień Państwa Litewskiego. 
fitiiltzufócr wyniki sondażu w 

rejonach wileńskim i solecznic- 
IP  Ł a także poszczególnych 
gminach rejonów trockiego, 
■«yrwinckiego i święciańskiego, 
Udzie zamieszkuje ludność pols­
ka wnioskujemy:
W rejonach' wileńskim i so- 

kznickim zamieszkuje 135478 
Jjeszkańców, wśród których 

}. 1  ®«0 —-■ to obywatele narodo- 
at 1  litewskiej. Rejony liczą 
al I  Pljg Wyborców. Do urn wy- 
- 1  I?ych z^osiło się 35610 
la i  co stanowi 37,2 procent. 
* ' I  9  ^podległą demokratyczną 
*a I  pMSPI glosowało 19872 wy- 
I0|torców; tj. 2 0 ,8  procent.
°HB ^nacza to, że absolutna wie-
i  t r

kszości ludności Wileńszczyzny 
nie ma jeszcze określonego zda­
nia, dlatego nie podjęła samo­
dzielnej decyzji w tej ważnej 
kwestii.

Przyjęte ostatnio w zasadzie 
pozytywne uchwały Rady Naj­
wyższej, dotyczące potrzeb pols­
kiej mniejszości narodowej, nie 
znalazły pełnego zrozumienia, 
zostały odebrane przez fu S ^ c  
jakó spóźnione, niekonkretne, 
nie dające gwarancji kardynal­
nych zmian w polityce narodo­
wościowej. Widoczna jest tez 
u ludzi nieufność w stosunku 
do tych dokumentów.

Ludność polska nie wierzy, że 
po zjeźdżie „lojalnych** miesz­
kańców Litwy Południowo- 
Wschodniej 24 listopada 1990 
roku w Wilnie stosunek parla­
mentu, rządu, „Sajudisu*4, „Wil- 
tiiji", Instytutu Języka Litews­
kiego Akademii Nauk Litwy oraz 
innych organizacji tak szybko 
i gruntownie mógł się zmienić. 
Uczestniczące tamt kierownict­
wo republiki dotychcizas nie

IttiKCJA POLSKA W  PARLAMENCIE RL
.przeddzień sondażu Frakc-

I Polskie

.- i m l l t y i  P>erwszy pozytyw- 
K i l / *  ,Rady  Najwyższej ode- I ..13 • lakn 7hvf — i

idni,
oko-

a także wszystkie 
, EfH . "Brupowania społeczne

■  y z oświadczeniami, na- 
■ l e S  udziału w nim i 
H H I  dążeń niepodlegloś-
■  > ! >  narodu litewskiego
I v y  ^®*y».~Judnoś^nasz^odezJ

C . , iak0 zoyt spózm on^ł 
ny-L J*rczające. Jedną z waż- 
BjJM Ppyczyn takiego stanu 
| ' mówiliśmy

*e spotkania z przewod- 
H R P 1. .°ady Najwyższej Re- 
§  31 grudnia
tal karygodna działalność
iii m. .n|zacj ‘’ które z obowią- 

a,yby sprzyjać rozwią- 
I pr°b'elnów mniejszoś-

10wej, a nie wzmaganiu

l l!|1S aMament H  spraw Mniei- 
1  ,df c dowych. który pow­
i e l * .  naleganiom spole- 

ni.„a Polskiego, przez swo-
i i l » l^ 4 l> i «v myslane “ ziaianla i w^Pienia zyskai wśród na-

- c6w wyjątkowo rie- 
K M . Osobiście pani 
1 z i ?lte nigdy nie wystą- 
P,'|S3pS propozycją idącą 
i rozwiązaniu potrzeb 
B U K I . Litwie, natomiast 

JWznie negowała te po- 
u 1 B I  * nadal upra- 
• ’ '^nieuczciwego prze- 
H  .*? mniejszości polskiej 

lako jej przedstawicieli.
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w opinii społecznej. Ponieważ 
nasze propozycje o udziale Po­
laków w Rządzie Litwy były 
definitywnie odrzucone, zatem 
mamy prawo, aby Departa­
ment ds. Mniejszości Narodo­
wych był formowany po kon­
sultacjach z. nami.

Podobne zastrzeżenia mamy 
wobec pracy Państwowej Ko­
misji do spraw Litwy Wschod­
niej, której działalność ogra­
niczyła się głównie do zorga­
nizowania sieci informatorów 
do śledzenia . za codziennym 
życiem polskiej mniejszości na­
rodowej. Ludność polska, nie 
mająca w jej składzie swoich 
stałych przedstawicieli, prakty­
cznie nie ma do kogo się zwró­
cić w sprawie nurtujących jej 
Pytań i potrzeb. Działalność tej 
komisji w przeddzień sondażu 
świadomie czy nieświadomie 
była skierowana przeciwko 
udziałowi w nim ludności 
nielitewskiej narodowości. Skład 
tej komisji, naszym zdaniem, 
powinien być zmieniony od pod- 
staw, a kierownikiem miałaby 
zostać wyznaczona osoba, zaj­
mująca stanowisko, upoważnia­
jące do samodzielnego podejmo­
wania decyzji. Tym bardziej, że 
ta komisja . po ogłoszeniu w 
październiku swoich niepełnych 
wniosków praktycznie zawiesiła 
działalność.

Budzi też obawy bezczyn­
ność stałej komisji praw obywa -

przemysłu i zasobów materiało­
wych w jedno, które już w nie* 
dalekiej przyszłości ma wziąć 
na swe barki sprawy prywaty­
zacji. Premier podziękował za 
długoletnią pracę ministrom rol­
nictwa, sprawiedliwości, finan­
sów W. Knaszysowi, P. Kuri- 
sowi i R. Sikorskisowi. Zgłosił 
też kandydatury na te powyżej 
zasygnalizowane stanowiska, 
które zostaną omówione jeszcze 
we frakcjach. Ponadto G. Wag­
norius zaproponował deputowa­
nym rozważyć potrzebę powo­
łania ministra ao spraw pert­
raktacji ze Wschodem.

Jadwiga B IELAW SKA

POBYT CZŁONKÓW 
KONGRESU USA

. , WILN °. 21 lutego (ELTA). 
Na Litwie bawią członkowie 
Kongresu Stanów Zjednoczo­
nych Ameryki Stephen Solarz, 
Gary Askermann oraz pracow­
nik aparatu Kongresu Richard 
I M  Towarzyszy im konsul 
USA w Leningradzie Georgez 
Srawl.

Dziś dostojnych gości przy­
jął przewodniczący Rady Naj­
wyższej Republiki Litewskiej 
Wytautas Landsbergis. Człon­
kowie Kongresu USA zadali 
sporo pytań, dotyczących na­
szego samookreślenla, możli­
wości rozmów ze Związkiem 
Radzieckim, wprowadzenia na­
rodowej waluty, ochrony praw­
nej mniejszości narodowych, 
losu mienia związkowego. 
Udzielono na nie konkretnych 
odpowiedzi, gościom wręczono 
pakiet dokumentów, dotyczą­
cych spraw mniejszości naro­
dowych, gospodarki oraz in­
nych.

Członkowie Kongresu Stanów 
Zjednoczonych Ameryki intere­
sowali się, w jaki sposób USA 
mogłyby dopomóc Litwie.

Premier Republiki Litewskie} 
Gedlminas Wagnorius wydał 
dziś obiad na cześć członków 
Kongresu USA.

Powstał zespół* parlamentarny

odseparowało się od wypowie­
dzi i uchwał tego zjazdu.

Zaistniałą sytuację może wy­
korzystać grupa ludzi i wyżej 
wymienione fakty interpretować 
na swój sposób i działać na 
niekorzyść Litwy, tym samym 
szkodząc mieszkającym tu Po­
lakom. Aby tego uniknąć Rada 
Koordynacyjna Kraju zwraca 
sią do Rady Najwyższej Litwy
0 przyśpieszenie przyjęcia Us­
tawy Republiki Litewskiej o ut­
worzeniu Jednostki rwEodowoś- 
ciowo-terytoriaffiep obejmującej 
gminy z przeważającą ludnoś­
cią polską zgodnie z decyzją 
zjazdu deputowanych Wileń­
szczyzny z 6 października 1990 
roku w Ejszyszkach.

Uważamy, że należy dokonać 
tego jak najszybciej. Kolejny 
praktyczny krok mógłby w de­
cydującej mierze zmienić na­
stroje wśród ludności Wileń­
szczyzny^ * zdecydowanie ulep­
szyć atmosferę wzajemnego 
zrozumienia i zaufania.
W  imieniu Prezydium Rady 
przewodnicząca

L. SAPKIEW1CZ, 
13 lutego 1991 r.

telskich oraz mniejszości naro­
dowych, niezmienna łączność 
jej pracowników z ugrupowa­
niami wykazującymi wyraźnie 
antypolską postawę, brak ukie­
runkowania do rozwiązywania 
potrzeb mniejszości narodowych.

Potrzebny jest także przeds­
tawiciel od społeczeństwa pols­
kiego w Ministerstwie Oświaty
1 Kultury, który by sprzyjał 
bezkolizyjnemu rozwiązywaniu 
wynikających w tych dziedzi­
nach problemów.

Pilnie też należy przystąpić 
do omówienia i przyjęcia usta­
wy o przyszłej jednoltce naro- 
dowościowo-terytorialnej, któ- 
raby pozwoliła określić ramy 
przyszłego statusu tej jednostki.

Proponujemy ustosunkować 
się do naszych propozycji, zmie­
rzających do budowania i umo­
cnienia wzajemnego zaufania i 
zrozumienia. Jesteśmy prześ­
wiadczeni, że zapoczątkowany 
proces . rozstrzygania potrzeb 
polskiej mniejszości narodowej 
powinien bvć kontynuowany, a 
jego odkładanie nie służy uma­
cnianiu Państwa Litewskiego, 
daje możność innym siłom poli­
tycznym wykorzystywać istnie­
jące dotychczas rozbieżności, ’ 
szczególnie w przeddzień refe­
rendum związkowego.

We wszystkich sprawach, -o 
których mowa powyżej i innvch, 
faktycznie służących umacnia­
niu jedności Państwa Litews- g 
kiego deklarujemy swój udział.

Frakcla Polska w Radzie 
Najwyższej Republiki Litewskiej 
19 02 1991 r.

WARSZAWA, 21 lutego (PAP 
Lj-ELTA). Dzisiaj ukonstytuo­
wał się poselsko-senatorski zes­
pół ds. współpracy z Litwą, 
Łotwą i Estonią. Jego prze­
wodniczącym został senator
Tadeusz Kłopotowski.

Członkowie zespołu ustalili, 
iż będzie się on zajmować prze­
de wszystkim zbieraniem infor­

macji na temat stosunków z 
tymi krajami, jak również ko­
ordynować działania parlamen­
tarne podejmowane na rzecz 
współpracy z nimi. Posłowie i 
senatorowie odwiedzający te

kraje-będą kierować do zespołu 
pisemne raporty o swoim poby­
cie za granicą.

DPPL nie zgadza się z radykałami?
dostatecznie zabiegają o uregu­
lowanie tych stosunków; nieure­
gulowane są stosunki z wojs­
kowymi; trwa opozycyjna dzia- 
łaność KPZR na Litwie.

Mówca stwierdził, że chociaż 
udało się przedstawić problem 
Litwy światu, od 11 marca 
kwestia uznania republiki nie 
ruszyła z miejsca, z wyjątkiem 
Islandii. Należałoby orientować 
się nie na USA, inne kraje za­
chodnie, ale na sąsiadów: Ros­
ję, Polskę. Na przykład z 
RFSRR republika otrzymuje 80 
proc. surowców sprowadzanych 
z ZSRR, ale nadal nie ma po­
rozumienia w sprawie ekono­
miki między Litwą i RFSRR. 
Brazauskas podziełił społeczeń­
stwo Litwy na radykalnych i 
realnych zwolenników niezawis­
łości oraz tych, którzy są prze­
ciwko wystąpieniu z ZSRR. 
Podstawowe pytanie, do które­
go próbowali ustosunkować się 
zebrani brzmiało: czy DPPL
musi stać się opozycją wzglę­
dem tych, którzy — jak stwier­
dzono — są za nierealistyczną 
drogą do tizyskania prawdziwej 
niezawisłości.

Jak wiadomo, na początku 
grudnia ub. r. Komunistyczna 
Partii. Litwy (samodzielna) 
przekształciła się w Demokra­
tyczną Partię Pracy Litwy z 
frakcją komunistów. Zmiana 
nazwy, w której nie ma słowa 
„kom un istycznaśw iadczy o 
zmianie środków działania i 
celu.

Parę dni temu odbyło się 
posiedzenie rady DPPL, na któ­
rym mówiono o sytuacji w 
partii i jej aktualnych zada­
niach. Zasadniczy referat wyg­
łosił lider DPPL Algirdas Bra­
zauskas.

Poinformował on, że DPPL 
zrzesza 15 tys. członków, a jed­
nocześnie stwierdził, że ogni­
wa partii są sparaliżowane, 
bierne. Zanalizował on sytuac­
ję polityczną w republice, pod­
kreślając — jego zdaniem — 
cechy szczególne współczesnej 
sytuacji: nieuregulowane sto­
sunki Litwinów z Rosjanami i 
Polakami, choć w ostatnim ok­
resie uczyniono pewne' kroki 
celem poprawienia sytuacji, 
chęć narzucania swego zdania; 
w dużych zespołach pracy trwa 

. przeciwstawianie ludzi różnych 
narodowości i przywódcy nie- Józef SZOSTAKOWSKI

B e z a rm ii je ste śm y n iczym
U

I I
WILNO, 21 lutego (ELTA). 

Przez wojskowy nadajnik ra­
diowy „SowietsKaja LitwaM roz­
legają się groźne glosy. Ci, 
którzy przemawiali na niedaw­
nym promoskiewskim zebraniu 
aktywu partii komunistycznej — 
tzw. prokurator „Litewskiej 
SRR“ Antanas Petrauskas, do­
wódca omonowców kapitan Bo­
lesław Makutinowicz, przewod­
niczący Solecznickiej Rady Re­
jonowej Czesław Wysocki oraz 
inni wzywali do utworzenia al­
ternatywnej milicji, prokuratur, 
sądów, bezpośrednio podleg­
łych centrum oraz „wzmoc- 
nionych**, jak czyniono to jesz- 
c z p  w czasach stalinowskich, 
doświadczonymi kadrami z 
ZSRR. Była mowa o wierności 
marksizmowi-leninizmowf, oj­
czyźnie socjalistycznej, wzywa­
no do umacniania drużyn ro­
botniczych, uzbrojenia ich, zes­
polenia szeregów wokół czer­
wonego sztandaru. Ażeby nie 
ulegało wątpliwości, iż wszyst-B

ko ma być jak w 1917 roku, 
jeden z mówców oświadczył: 
wystarczy zabawy w przebu­
dowę — czas tworzyć komu­
nizm, Ci, którzy się z tym nie 
zgadzają, którzy są za niepod­
ległą Litwą — to zdrajcy (były 
wymienione konkretne nazwis­
ka). . . . .

I już całkiefn dziwne było 
to, iż winę za puste półki, jak 
się okazuje, zwala sie nie na 
Kreml, lecz na ... Litwę. Moż­
na by było machnąć ręką — 
czego bowiem żądać od nieu­
dolnych aktywistów, którzy, jak 
sądzimy, nie czytają nawet 
gazet ZSRR, nie oglądają te­
lewizji. Jednakże... wierna 
Kremlowi partia komunistyczna 
zamierza powtórzyć krwawą 
próbę zagarnięcia władzy. IJak 
już informowano, te jej zamia­
ry popierają KPZR, prezydent 
ZSRR. "„Bez armii jesteśmy 
niczym** — zawołała jedna z 
przemawiających. I podzięko­
wała armii za . . .  13 stycznia.
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To zasada „wielkiego blzne- 
suM nie pozwalająca poważnym 
przedsiębiorcom rozpoczynania 
sprawy bez asekuracji na wy­
padek, jeżeli wszystko potoczy 
sie nie tak, jakby sie chciało. 
Dziś stoimy przed faktem zm­
niejszenia produkcji mięsa i 
mleka w 42 rejonach republiki. 
Otrzymaliśmy ustawy-o podat­
kach i stawki procentowe od 
pożyczek — nie tylko od no­
wych, ale pobranych wiele lat 
temu, co wpędza wieś kołchozo- 
wo-sowchozową do ekonomicz­
nego ślepego zaułka.

Oto prognoza kołchozu im. 
Kościuszki, który jeszcze moż- 

* na określić jako „średnio mocne 
gospodarstwo**. Rentowność wy­
nosi ponad 30 proc., prawie mi­
lionowy roczny zysk, długów 
prawie nie ma. Jeżeli poziom 
produkcji utrzyma się taki sam, 
jak w roku ubiegłym, to nowy 
system podatków pochłonie 661 
tys. rb. tji ponad dwie trzecie 
zysków. Jeżeli do tego dodać 
podatki .pośrednie — wyższe ce­
ny na sprzęt techniczny, paliwo, 
nawozy — to kołchoz powita 
1992 rok z deficytem w wyso­
kości 256 tys. rb. Mówiąc po 
prostu: splajtuje. -  

Nietrudno' wyobrazić sobie,

I jak taka perspektywa wpłynie 
na produkcję. Kołchoz obniży 
produkcję deficytową.

To dobrze, rozlegają się gło­
sy. Nie możemy przecież nego­
wać, że nasze ziemie wykorzy­
stywane są nieintensywnie, że 
sprowadzamy żywność z kra­
jów, które na jednego miesz­
kańca mają mniej gruntów or­
nych niż my. Ze caiy świat ży­
je według zasady: obłóż chłopa 
podatkiem i oddaj mu wszystko 
co ponad to i tego wystarczy do 
wyzwolenia inicjatywy, wzrostu 
wydajności pracy, przeobraże­
nia ziemi.. .  „Nacisk*4 podatko­
wy wyprze słabe i nieprzydat- 
ne struktury, pozostawi na roli • 
silnych i przedsiębiorczych.

Ale również „silne** nie od 
razu pokryją lukę, jaka powsta­
je na miejscu zdławionej struk­
tury. Będzie swego rodzaju 
„okres przejściowy*4, brzemien­
ny w skutki, których prognozo­
wania nikt się nie podejmuje, 
bowiem kompleksowa reforma • 
rolnictwa w republice nie zos­
tała opracowana, ustawy o pry­
watyzacji znajduią się jeszcze 
w stadium projektowym.

Nie można powiedzieć, że sa­
ma wieś kołchozowo-sowchozo- 
wa (innej dotychczas nie ma)

nie reaguje na zmieniającą się 
sytuację i jedynie biernie czeka 
na swój los. Na przykład, w 
słabym pod względem ekono­
micznym kołchozie „Akmena“ od 
pierwszych dni stycznia posy­
pały się dziesiątki podań z 
prośbą o przydzielenie* ziemi do 
założenia gospodarstw farmers­
kich. Co to, podziałał „rok Ko­
zy “? Naturalnie, koza jest stwo­
rzeniem energicznym, ale przy­
czyny trzeba szukać nie- w uk­
ładzie gwiazd, a w podatkach 
i stawce procentowej od poży­
czek bankowych. Chodzi o to, 
że w roku ubiegłym kołchoz 
(naturalnie, za kredyt) 400 tys. 
rubli zbudował chlewnię i te­
raz ma przed sobą perspektywę, 
aby w .ciągu kilku -lat najbliż­
szych pracować wyłącznie na 
spłatę pożyczki i procentów od 
niej. Ludzie więc zaczęli „ucie­
kać44 z gospodarstwa na własne 
działki. Ale przepraszam, co bę- . 
dzie z chlewnią, kto będzie w 
niej pracował? Niech bierze ją ’ 
bank. Być może, że zostając 
właścielem nie wykorzystywa­
nego majątku, odda go chłopom 
w dzierżawę na dogodniejszych 
warunkach...

Dotychczas nie słyszałem ' o 
innym takim „ruchu Kozą44, ale

myślę, że- ta anegdota należy 
jeszcze nie do ostatnich. Chodzi 
o to, że wieś stara się rozwią- • 
zywać własne problemy. Po­
przednio mówiono — „znajdo­
wać rezerwy44. Gospodarstwo 
eksperymentalne „Merkys44 do­
strzegło te rezerwy w mocach 
kotłowni, wykorzystywanych 
obecnie zaledwie w czwartej 
części. Znaleziono bogatego 
partnera, mianowicie wileński 
zakład i zaczynają budować od- 
dział przerobu mięsa. Z jednej 
strony, pieniądze, z drugiej’ 
ziemia, ciepło, oczyszczalnie: 
rozmrożony kapitał. Zbudowali­
by sami, ale teraz branie pie­
niędzy w banku jest po prostu 
ruiną.

Nie brać kredytów banku, a 
unikać ich — to kurs, wyraźnie 
dostrzegany również w postę­
powaniu innych gospodarstw. 
Powstają stowarzyszenia — no­
we formy roboczych i  gospodar­
czych stosunków między przed­
siębiorstwami wiejskimi.--Pragną 
one wdrożenia rzeczowego part­
nerstwa, postępowych technolo­
gii, „chronią prawa • 1. interesy 
członków stowarzyszenia zarów­
no wewnątrz republiki, jak i 
za granicą — nasuwa się pyta­
nie, przed kim? . ..

ODY OBOK RAMIĘ PRZYJACIELA...

POLSKOŚĆ CZYNEM SIĘ MIERZY
Kontynuujemy zapowiedzianą 

pod powyższą- „rubryką i tym 
samym tytutem* tożmowę o lu­
dzkiej dobroci, serdeczności, ele­
mentarnej. grzeczności i uprzej­
mości, o konkretnej: pomocy, 
wdzięczności za nią,;i 'pamięci.

. .Choć ' jestem daleko od 
Litwy,, myślę o Was i życzę 
wszystkiego najlepszego, spo­
koju i złagodzenia napięć — 
pisze p. Joanna Smiałowska z 
Barcelony (Hiszpania). — Wie­
rzę, głęboko, że sytuacja się 
wyklaruje i wszystko będzie 
dobrze..

„...Bądźcie dzielni i trzymaj* 
cie się.. .M —. dodaje otuchy p. 
Kira z Prania (Polska), córka 
znanego . poety ■ .Konstantego 
Ildefonsa Gałczyńskiego.

„Wyobrażam .śobie, jak Pań­
stwo - czują Się! teraz, przeszedł­
szy wszystko, co działo się 
ostatnio na Litwie. Warszawa 
chyba też leży teraz bliżej Wil­
na — nadmienia dr Wojciech 
Jerzy Podgórski z Warszawy. 
— Bardzo przeżywaliśmy —  i 
przeżywamy nadal — każdą 
wieść znad Wilii, nasłuchiwaliś­
my głosu z Litwy, dzieliliśmy 
na czynniki pierwsze każdą 
nadchodzącą od Was nowinę. 
Należą się Wam słowa, pocie­
chy. Ale. nie znajduję sóbie od­
powiednich wyrazów. Ze będzie 
lepiej? — Juz było. Że to, co 
najgorsze, już minęło? Ba, 
gdyby można było wykrzesać 
trochę ‘ optymizmu 1 Przecież i 
Wy, i my wiemy dobrze, że 
wszystko może się zdarzyć. 
Jesteśmy świadkami jakiejś

•gry.---
W. J. Podgórski porusza rów­

nież konkretne sprawy do zał&“  
twenia, które nie są nam obo­
jętne. M. in. chciałby rozwinąć 
działalność na rzecz Polaków 
wschodnich w drodze realizacji 
programu całorocznego dosko­
nalenia nauczycieli polskich 
szkół z Litwy i innych repub­
lik  przechodząc ku niemu od 
„gzkoły letniej**. Liczy na nasz.e 
poparcie. Potrzeba będzie współ * 
działania - i dobrych chęci.

Żle się dzieje, gdy tych chę­
ci brak. Dotyczy to m. in. wie­
loletniego ślimaczenia się re­
montu wileńskiego Domu-Mu- 
zeum Mickiewicza. . .Zagląda­
łem tam ostatnio — pisze p. 
Podgórski. — Widok wołający 
o pomstę do niebios i do wszy­
stkich duszyczek czyśćcowych 
z „Dziadów*4! . .  .Myliłby się 
ten, kto by sądził, że niechluj­
stwo jest obojętne politycznie. 
Niejednemu Polakowi pod wpły­
wem doznanego wstrząsu po 
pielgrzymce do wileńskiego 
Domu-Muzeum Mickiewicza cho­
dzą po słowie różne pomysły. 
JPrzypadek — czy świadoma 
złośliwość? Zbieg okoliczności 
— czy gest antypolski? Jako 
niepoprawny optymista chciał­
bym, aby ktoś kompetentny po­
zbawił nas takowych dylematowr 
Mickiewicz do rozgrywek poli­
tycznych się nie nadaje. Wręcz 
przeciwnie, powinien nas 
Polaków i Litwinów — godzić. 
Tę złotą myśl dedykuje gospo­
darzom Domu-Muzeum .

„Niepokoi nas to, co się u

Was dzieje. Chyba gromadzą 
się „czarne chmury44 nad rodzą-

~~cą-się demokracją w Z-S4RR44-----
pisze mgr Czesław Skonka, 
przewodniczący Zarządu Od­
działu Wojewódzkiego Stowa­
rzyszenia Miłośników Tradycji 
„Mazurka Dąbrowskiego44 w 
Gdańsku. — Jeżeli nastąpi stłu­
mienie demokracji, to chyba na 
krótko i odrodzi się ona tak 
jak u nas ze zdwojoną si-

,'^Łąęzę- się ,z, Warni, w c tąlfo 
niespokojnym czasie...4* '— za­
znacza p. Bolesław Sulżycki z 
Warszawy, Jednocześnie prosi 
o pomoc, aby jego rodzina 
mogła załatwić w Wilnie miesz­
kanie, wrócić tu i mieć opiekę. 
Niecodzienna sprawa. Być mo­
że, nasi Czytelnicy zgłoszą 
propozycje. Podajemy adres p. 
Bolesława Sulżyckiego: Polska, 
00-133 Warszawa, ul. -Marchlew­
skiego 26 m 406.

Na szansę otrzymania pracy 
w Wilnie oczekuje warszawian­
ka Jolanta Wiktorowicz. Oferty 
należy zgłaszać pod adresem: 
Polska, 00-792 Warszawa, ul. 
Olszewska 8/15.

Są to nietypowe oferty, jeże­
li wziąć pod uwagę sytirację 
polityczną i gospodarczą na 
Litwie, która ostatnio się skom­
plikowała.

Życie więc nie stoi w iniej- 
scu. Wciąż nie brak propozy­
cji współpracy gospodarczej z 
)Vilnem napływających od róż­
norodnych placówek RP, mimo 
że obecnie nierzadko się twier­
dzi, iż trzeba będzie odłożyć

ich realizację na pewien czas.
| Wiele ofert nadeszło po. tym, 

gdy w tygodniku „Rzemieślnik44 
ukazała się publikacja o inwes­
tycjach na Wileńszczyźnie. W 
Wilnie m. in. zajmuje się tym 
Zarząd Miejski Związku Pola­
ków na Litwie — 232001 Wil­
no, ul. Pylimo (Zawalna) 45/2 

—— 802,—tel- 22-76-76, 22-73-75, 
prezes — Jerzy Surwiło; w 

'Warszawie — Oddział Warszaw­
ski Towarzystwa Miłośników 
Wilna i Ziemi Wileńskiej, Alek­
sander Mickiewicz — sekretarz 
Zarządu, 00-071 Warszawa, Kra­
kowskie Przedmieście 64 pok. 
.10, tel. 635-04-40, w. 229, 231, 
233.

Ostątnipr1 £ ofertę' wspólnegó' 
przedsięwzięcia w zakresie za­
łożenia bazy hotelowej zgłosiło 
przedsiębiorstwo „Naftobudowa“ 
z Krakowa (31-540 Kraków, ul. 
Rzeźnicza 13/15, dyr. mgr. inż. 
Marek Borczowskl); współpracę 
i pomoc w przygotowaniu 
specjalistów do prowadzenia 
własnych zakładów w zawodach 
budowlanych i związanych z 
ochroną środowiska natural­
nego zaproponował dyn* "p la ­
cówki usługowej Bogusław Ko­
stecki z Nowego Sącza (33-300 
Nowy Sącz, Rynek 30/4).

Miłą niespodziankę sprawił 
Oddział Białostocki Towarzy­
stwa Przyjaciół Grodna i Wilna 
przekazując Zarządowi Miejskie­
mu ZPL m .. Wilna formę 
do wyrobu glinianych pla­
kietek z wizerunkiem św. 
Krzysztofa. Autorem jej jest 
członek Towarzystwa dr. Wa­
cław Bodnar, który deklaruje 
wykonanie dalszych form i pro- 

. si o ewentualne propozycje co 
do rodzaju motywów plakietek. 
Poszukiwani są specjaliści do 
uruchomienia tej produkcji. 
Zgłaszać się do ZM ZPL. Olsz­
tyńskie Wydawnictwo „Pojezie­
rze44 zgłosiło propozycję nade­
słania . Zarządowi Miejskiemu 
ZPL m. Wilna ńieodpłatnie k il-. 
ku tysięcy książek.

Obecnie bardzo aktualny 
stal się, temat darów. Poznaje­
my wciąż nowe polskie orga­
nizacje, które je nadsyłają. Są 
to m. in.: Fundacja Pomocy 
Jszkołom- Polskirri w ZSRR fm, 
Tadeusza' Goniewicza w Lubli­
nie, „Solidarność44 tego regio­
nu; Fundacja im.' Adama Mic­
kiewicza na rzecz ochrony za­
bytków kultury polskiej na Wi-

Uni.
IB S  |p |

Gdynia. Napływaj, 
dualne propozyl 
Niedawno zgłosi' ą 

S I  P- Zofia Sawaniewsla u1" 
chowa 2 Bydgoszray/ S ‘£  
serdecznie dzifkujefn,l !

ozkoda, źe do redakn; 
tak  często 1

I B b  a| Wilna i Wileńszayzny S j  
kowania dla polskich 
za pomoc , wsparcie. N ie ^  
o polskich placówkach nadsrl, 
jących dary dowiadujmy *  
przypadkowo. Większej jawnoid 
wymaga też przebieg iMi 
cji i podziału dariv.

Gwarancją, że leki dotrą 
chorych jest np. list diijktzyJ 
ny za nie lekarza nacidntio I\j 
Miejskiego Szpitala m wl 
(m. in. leczą sie tutaj nieuki 
cy Lipówkl i Nowej Wilejld) r. 
A. Pautienisa, który mdeslal 
pod adresem prezesa ZM ZPL 
m. Wilna oraz wilnianki Wikto­
rii Adamowicz, pośrednicy c:; 
w akcji przekazania lekiislf 
temu szpitalowi. I  

Interesujące są również in­
formacje nadsyłane pnou 
mych ofiarodawców. Tak oto p. 
Andrzej Dąbrowski z KMp 
wiadomil, że wysiał IsiąiM* 
Braslawia I Dryświat na 
rusi. Teraz posyła °n 
wioski Poczobuty k /Gro1WJ. 
nadzieję, że powstanie ta® 
lidiia biblioteka g | f e  J 
Andrzej cieszy się, ieda®J 
się uczą języka 

Dzisiejsży 
jeszcze jedną P^^.rjćjjy i 
•domością, Którą o R
Oddziału Olsztyńskiego ^  
rzystwa Miłośników
mi Wileńskiej za t
jego przeyfodmcBWfJ^tW
H. Zbigniewa J*DI Tldeasu 
oraz sekretarza
Stefanowskiego.
ślę z niej, ze 3 "  „ gofr
Katedrze Olsztyn*
13.30 odbędzie sif pjjjf
przekazania Z w ®  
na Litwie sztąnfc« L  06*

ne8° l i l i i
;fcai5cóv Pój. 

nego prze* jedności« 
iyna jako F
daków zamieszkały 
i w Polsce. urrv sCR* * .

Migawki wileńskie. Przy Ostrej Bramie.
Fot. W. CHARIN

GIERWIATY LICZĄ PONAD 700 L* ^
w roku ,S26 wzn^f .

cidelami Gier S  pozj1̂
kupi wileńscy- ku o p 

Paweł \ u  óyp l< , i'

buęhuf wojny | |

Piękne niegdyś miasteczko 
Gierwiaty — dzisiaj centrum 
kołchozu „Rodina“ mają daleką 
przeszłość, sięgającą roku 1271: 
Wtedy właśnie po raz pierwszy 
źródła pisemne wspomniały o 
nim. Miasteczko należało do 
księcia litewskiego Germana i 
nazwano je Germantale^ Od 
roku 1511 znalazły się one w 
posiadaniu Zygmunta I, który
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gratulacje P an i M irze
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_  .„rai i  warszawskie) Sali 
Bf^Ljnwej uroczyście obcho- 
•■.^gO Różnicę urodzin Miry
Kskiei-Sygietyńskiej, kie- 
H l |  artystycznego słynnego 
M z e s p o ł u :  pleśni i tan- 
■!I'żbW sze“. W przeszjos?
■  ,'Jwiazda sceny estradowej,
■  werci Tadeusza Sygietyns-

założyciela „Mazowsza , 
H f f i  kierownictwo zespołem, 

jrnnym powodzeniem kon-

tynuując dzieło swego męża.
Pani Mira kilkakrotnie „przy­

woziła" „Mazowsze" do Wilna. 
Ten znakomity zespól wspierał 
też naszą „Wilię", służy jej za- 
wsze pomocą. _ .

Z okazji jubileuszu odbędzie 
się cykl koncertów „Mazowsza44. 
W imieniu naszych Czytelników 
życzymy Pani Mirze zdrowia i 
pomyślności.

Inf. wf.

POLSKIE" PO RAZ TRZECI
Ł ^ ib y ty m  niedawno semi- 
B'^'kierowników zespołów, 
■ T U  udział w corocznym 
■ I  „Kwiaty Polskie" zo- 
ł f omówione kwestie zwią- 
B i  najbliższą imprezą. Uz- 
1 B  że jak i poprzednio 
K iw a ć  na festynie ma fol- 
H  iakD fźródło inspiracji du- 
K  i kultury narodu. Wbrew 
HUB niektórych dziennikarzy, 
Kujących przekształcenie go 
K J  estradową. Apelowano, 
H ! iespoly w swoim solowym 
Elsie jak najbardziej ekspo- 
H  miejscowy-folklor swo- 
K  „obliskich wsi i okolic, 
■ iz e s p ó ł  folklorystyczny 
Ł lhy stać si? ogniwem, 
Kistym ięentrum zbierania i 
Knowania własnego miej-

t«ego folkloru, co właśnie 
limo się odzwierciedlić na 
Ijnit I

[Stwierdzono repertuar do

wspólnego wykonania. Złożyły 
się nań m. in. „Suita wileńska 
do wspólnego wykonania przez 
połączony chór i połączone zej 
społy taneczne, pieśń. „Wilia 
do słów Adama Mickiewicza, 
kilka pieśni ludowych z Wileń- 
szczyzny oraz scen choreogra­
ficznych. Rozpocznie imprezę 
wykonana przez wszystkich 
uczestników pieśń „My chcemy

festyn tradycyjnie odbędzie 
się w drugą sobotę maja (w 
tym roku — H maja). Jak w 
poprzednich latach — prócz wy­
stępów artystycznych zorgani­
zuje się wystawę prac mistrzów 
ludowych, kiermasz wyrobów 
ludowych. A  gospodynie będą 
obficie raczyły wszystkich przy­
byłych „specyjałami" kuchni po/ 
dwileńskiej. A więc czekać zo­
stało już niedługo...

Jan MINCEWICZ

ROCZNICE
TYGODNIA

p  25 lutego przypada:
— 100 rocznica urodzin 

Faustasa Kirszy (1881— 1964), 
poety litewskiego;
. ^  100 rocznica urodzin Iwa­

na Wltwiera (1891— 1966), ro­
syjskiego geografa, autora prac 
z geografii ekonomicznej kra­
jów Europy Zachodniej i Ame^ 
ryki Środkowej;

— 150 rocznica urodzin Au­
gustę Renoira 1841— 1919), 
francuskiego malarza i rzeibia- 
rza, jednego z głównych przed­
stawicieli impresjonizmu, f

*  Przed 185 laty, 26 lutego 
1806 r. urodził się Jan Kazi­

mierz Wilczyński (zm. .1885), 
lekarz, działacz kultury, słynny 
kolekcjoner, wydawca . m.. in. 
„Albumu Wileńskiego44.

^  26 lutego 1786 r. urodził 
się Domlnlque Franęois Arago 
(zm. 1853), francuski astronom,

■ fizyk i matematyk, odkrywca 
polaryzacji światła, chromosfe- 
ry Słońca, związku między 
zorzą polarną i burzami mag­
netycznymi.

:>jc Przed 145 laty, 27 lutego 
1846 r. zginął Edward Dem­
bowski (ur. 1822), działacz po­
lityczny, filozof i publicysta, 
przywódca powstania krakow­
skiego.

27 lutego 1936 r. zmarł 
Iwan Pawlow (ur. 1849), fizjo­
log rosyjski, twórcś fizjologii 
wyższych czynności nerwowych,

laureat Nagrody Nobla.
Przed 190 laty, 28 lutego 

1801 r. urodził się Motlejus 
Walanczius (zm. 1875), biskup, 
litewski pisarz, historyk i oś­
wiatowiec. ' .

#  W dniach 1—3 marca 
1896 r. w Mińsku odbył się 
I Zjazd Założycielski Socjalde­
mokratycznej Partii Robotniczej 
Rosji (SDPRR).

Przed 75 laty, 1 marca 1916 
r. urodził się Kazys Umbrasas 
(zm. 1970), litewski badacz li­
teratury, prozaik, tłumacz.

>|< 3 marca 1746 r. urodziła 
się Izabella Czartoryska (zm. 
,183$), polska pisarka, protek­
torka sztuk.

Przed 130 Jaty, 3 marca 
>1861 r. w Rosji została znie­
siona pańszczyzna.

Co ujrzymy na ekranach
jk GWIEZDNE WOJNY >);

*  OSTATNIE TANGO 
W PARYŻU *  ■

>|< Trylogia amerykańskiego . 
reżysera G. Lukasa „Gwiezdne ■, 
wojny" weszła do klasyki świa­
towego filmu fantastycznego. 
Od 1977 r. minęło sporo cza­
su i kierownicze kadry ideolo- . 
giczne doszły wreszcie do przer 
konania, że „Gwiezdne wojny" 
nie mają nic wspólnego z re­
alnymi planami Pentagonu. Sam 
G. Lukas sądzi, że jego film 
„bliższy jest bajkom braci •. 
Grimm, niż poważnej fantasty­

c e " .  Na naszych ekranach uka­
że się pierwsza część trylogii.

Łtatystyka o nauczycielstwie 

I  szkołach polskich (rok 1990)
I  Na podstawie badań ankietowych, które prze- 
■jrawadziliśmy w . 33 szkołach Wileńszczyzny, 

piania się zbiorowy obraz nauczycielstwa za­
ludnionego w kształceniu, ponad połowy ogółu

inniów-sw-klasach-polskich na Litwie.. Pozo- 
Ule klasy z polskim językiem nauczania są 
^wproszone po 90 szkołach ińnojęzycznych.

W objętych badaniem szkołach pracowało 742 
nauczycieli, którzy uczyli około 5100 uczniów. 
Na średniostatystycznego nauczyciela przypada 
więc 7 uczniów. Dane dotyczące wykształcenia 
î* wykonywanego zawodu są przedstawione w
tabeli 1:. ~ . i~* «Tabela 1

ROZRZUT NAUCZYCIELI WEDŁUG PODSTAWOWEGO PRZEDMIOTU 
WYUCZONEGO I WYKŁADANEGO
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I I I  polski 
I I 1 rosyjski 
IjJ. litewski 
i y  niemiecki 
|H  angielski 

Matematyka

L i fe  arytmetycznie ujmując sprawę, brak 
Jaj  nauczycieli z 11-tu przedmiotów. Na- 

— ̂  kształcić liczne grupy nauczycieli klas 
łątkowych, pracy-techniki, lituanistów oraz 

 _ -------------------------------

138 65 +73 11.
83 83 *■-— 12.
34 49 -1 5 13.
24 2$ - 5 14.
0 9 — 15.

101 97 +  4 16.
38 37 +  1 M
17 21 S  4 18.
21 25 - 4 19.
9 32 —23 20.

KI. początkowe 
Wf.
Geografia
Historia
Muzyka
Niepedag. wyksz. 
Średnie wyksz.

Inne
przekwalifikować nadmiar polonistów; specja­
listów nie mających przygotowania pedagog cz- 
nego. Strukturar wiekowa i płeć nauczycieli jest 
przedstawiona w tabeli 2. Tabela 2

103 142 -39
38 42 -  4
25 22 +  3
38 45 1 .-7
18 21 -  3
16 6 +  10
22 — —
5 10 - 5
2 7 -  5
6 — +  6

1930 1935 1935 1940 1945 
40 45^ '50

1950
55

1955 1960 1965 Ogó- Proc. 
60 65 łem

tMŁ°

lcoś-

57 116 76 74
■  pfoii 9 20 22 16 22

z tabeli, w chwili ankietowania w 
Bu ^ ‘szkołach pracowało 66 emerytów (po- 

proc. ogółu nauczycieli). W ciągu naj- 
pięciu lat ich szeregi zasili jeszcze 

J*g°gów.
 ̂ w sz,P̂ uj%co przedstawia się następujący 

|m| ?̂ kołach polskich co szósty nauczyciel 
T * ̂ ber 3̂ 3 P °^ ^ e6°* Dane są przedstawio-

Tabela 3

„SKŁAD NARODOWOŚCIOWY 
"MJCZYCIELSTWA I ZNAJOMOŚĆ 

JĘZYKA POLSKIEGO

Liczebność Nie zna języka 
polskiego

Osób Proc. Osób Proc.

569 76,5 14 2,5
nie 96 12,9 68 70,8

39 5,3 26 66,7
38 5,2 21 55,3

Widzowie często się dziwią wi-. 
dząc napis „Epizod IV. Nowa 
nadzieja*4 i domagają się pier­
wszego^- Tę plątaninę można 
wyjaśni#' bardzo zwyczajnie: 
G. Lukas • napisał serię komik­
sowy zdobył popularność i-au­
tor na życzenie czytelników, 
przeniósł ją na ekran, a ekra- 
nizować zaczął od części czwar­
tej-

A więc na ekranie niesamo­
wite przygody, których doznali 
szlachetni podróżnicy kosmicz­
ni i księżniczka Leja rzucając 
wyzwanie czarnemu imperium 
Zła .' Reżyser wypełnił kosmos 
jaskrawymi barwami i życiem.

Badacze naliczyli w tym filmie 
360 złożonych technicznych 
tricków i 75 oryginalnych apa­
ratów latających z utopijnej 
przyszłości. Nawet finał gg  fan­
tastyczna walka pojazdów 
gwiezdnych — sfilmowana zo­
stała w oparciu o realne sche­
maty walk powietrznych.

>jc Już; tak się złożyło w tym 
tygodniu," że repertauar obejmu­
je jedynie filmy rozrywkowe — 
wyświetla- się ponadlo „Twar­
dy. orzeszek" oraz „Dziewięć 
śmierci nindzi**, A bardziej wy­
trawnym miłośnikom proponuję 
w wideosali przy ul. Kalwaryjs- 
kiej 186 obejrzeć słynny fum 
B. BertoliiccTego „Ostatnie tan­
go w Paryżu** (grają Marlon 

' Brando i Maria Schnaider).
N. ANDRIJAUSKIENE

„Skrzypek na dachu"
Dotychczas w lektorium to­

warzystwa „Wiedza" oglądaliś­
my polskie filmy fabularne. W 
najbliższą niedzielę nastąpi pe­
wien wyłoni, ponieważ zostanie

wyświetlony film produkcji USA 
„Skrzypek na dachu“ . Jest to 
musical, ekranizacja słynnego 
dzieła pisarza żydowskiego Szo- 
lem Alejchema. Pocz. 24 lute­
go o godz. 15, 27 lutego o 

1 18i» Inf. wł.

100,0 17,3

56 98 79 17 583 78,6
18 16 28 8 159 21,4.

Tak więc w szkołach polskich Litwy w chwi­
li ankietowania brak było około 500 • odpowie­
dnio wykwalifikowanych pedagogów. Szczegól­
nie ostro odczuwalne były braki nauczycieli klas 
początkowych, języka litewskiego, prac, plasty­
ki, historii, informatyki, chemii, języków obcych, 
wychowania fizycznego. W ciągu najbliższych - 
pięciu lat czwarta część nauczycieli doczeka się 
wieku emerytalnego. Obecna liczebność pol­
skich klas początkowych gwałtownie wzrasta, 
podwaja się, a nawet regionalnie potraja. Za 
pięć lat kształcenie dzisiejszych pierwszaków 
będzie wymagało znacznie większej ilości pe- 
dagogów-specjalistów. Jednak pomyślny prze­
bieg ich nauki uzależniony jest od tego, czy 
będzie komu zamienić oraz rozszerzyć dzisiej­
sze grono pedagogów. A według naszych ocen 
do roku 1995 nasze potrzeby osiągną 1000 
nauczycieli szkół średnich oraz już dziś jest 
potrzebnych 500 wychowawców przedszkolnych. 
Możliwość wykształcenia tak dużej liczby fa­
chowców tez  polskiej szkoły wyższej (uniwer­
sytetu) nie wydaje się możliwe. A więc...

Romuald BRAZIS, 
prezes Stowarzyszenia Naukowców 

Polaków Litwy, 
Mirosław BUMBUL, 
inżynier-ekonomista

KTO URODZIŁ SIĘ 
DNIA 23 LUTEGO 

Ma przyjaciół wysoko posta­
wionych 1 wykazuje talenty ar­
tystyczne.

Łączy stałość charakteru - z 
duża inteligencją. Jego skłoii-_ 
ności są dość pokojowe: raczej 
będzie znosić meprąwości i przy­
krości, aniżeli walczyć o słusz­
ną sprawę. Zdolny jest do sil­
nej zazdrości i niepokoju o los 
swych bliskich.

Czego się strzec winien. Wie­
le osób tak urodzonych marnu­

j e  swe wielkie zdolności — gdyz 
nie są w stanie skoncentrować 
się i nie potrafią opanować 
swych zmysłowych skłonności, 
przebierając miarę w życiu. 
•Poddają się zbyt łatwo apatii 
lub zachowują biernie.

Gdy wola takiego człowieka, 
jest słaba, życie może zniweczyć 
całkowicie. Gdy jednak wola 
jego się wzmacnia wówczas łat­
wo robi karierę. Ma on bowiem 
wielkie zdolności. 1 talenty, któ­
re ujawniają się już u dzieci.

Taki człowiek jest najczęściej 
zamknięty w sobie. W życiu 
osiąga zazwyczaj zwycięstwo 
naa wrogami i powodzenie.

Wadą tych urodzin, jest nie­
wątpliwie zbyt wielka wrażli­
wość. Taki człowiek nie tylko 
odbija wszelkie wydarzenia i 
nastroje, jak zwierciadło — ale 
po prostu, jak gąbka — wchła­
nia je w siebie.

KTO URODZIŁ SIĘ 
DNIA 24 LUTEGO 

Towarzyski, uprzejmy — łat­
wo się wzrusza.

Oddany życiu towarzyskiemu 
— bierze udział w różnych pra­
cach społecznych. Czuły, wraz; 
liwy — oddany jest inności i 
chętnie ugania się za rozryw­
kami. Naiczęśclej wykazuje ja­
kieś zdolności artystyczne. Lubi 
mieszkać nad wodą. ~

Urodziny te . dają dwa zupeł­
nie różne typy. ■ I I 

Jeden — to człowiek przecięt­
ny, bierny, obojętny, n lczyn ^ jy

przejmujący się i trwający w 
apatii.

Drugi — bystry i zdolny, 
przejęty jest pragnieniem po­
magania innym.

Trzeba dodać, że na ogól 
obawia się niepowodzenia i bie­
dy. "Zawód jego najczęściej ma 
związek z kierownictwem I 
przewodzeniem innym.

Kobietę tak urodzoną czeka 
ewentualność dwóch małżeństw 
lub dłuższych związków.

Wady. Człowiek tak urodzony 
potrafi być czasami bardzo 
chytry 1 umie w niezwykle sub­
telny sposob wyprowadzić 
wszystkich w pole.

Jego niezwykła wrażliwość 
- stanowi dlań pewne niebezpie- 
czeństwo — Sfdyi swe urojenia 
i fantazje bierze za rzeczywis­
tość. ■  S I  I  i

Nieraz wykazuje zadziwiają­
cą przesądność. Wszelkie ma­
rzenia i poddawanie się nastro­
jom sprawiają mu wielką przy- 
jemność. Zwłaszcza narkotyki 
wyprowadzają go szybko z 
równowagi.

KTO URODZIŁ SIĘ- 
DNIA 25 LUTEGO

Ambitny, opanowany, spokoj­
ny — pragnie zyskać uznanie.

Jego system nerwowy jest 
niezwykle delikatny i napięty. 
Łatwo ulega podrażnieniu, za­
wód jego bywa nieraz podwoj- 
ny. Potrafi zręcznie dostosowy­
wać się do warunków. Posiada 
również dobre zdolności często 
teoretyczne jak i praktyczne. 
Muzyka wielce go wzrusza.

Co mu grozi. Niechaj unika 
pokusy nagłego wzbogacenia 
się. Powinien dążyć do swego 
celu spokojnie i metodycznie 
przez co .uniknie grożących nie-

bej ^ " i z m  nie jest zbyt 
mocny i może podlegać nlebez
pieczeństwu chorób piersiowych
jak również i chorób krwi.

Aby zachować zdrowie 1 si­
ły — powinien unikać krańco- 
wości i prowadzić życie umlar-

kT k newycbować dziecko uro- 
dzone dnia tego. Jest ono dość 
łakome i lubi się To­
też wychowawcy zarówno jak 
i rodzice powinni zwrócić na to 
uwagę i wcześnie zaszczepiać 
mu tendencję do umiarkowania 
i nrosteeo trybu życia. Gdy 
przyzwyczai się do umlarkow, 
nego I prostego Irybu żyda w 
dzieciństwie —

— j w wieku późniejszym.
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Ekrany
LIETUWA — „Przygody 

młodego Don Jiiehł11 (Francjfl) 
o 11.30, 13.45, 16, 18.15, 20.30.

HELIOS —  I sala — „Twar­
dy orzeszek" (USA) o XX. •
13 45, J6.30, 19.20. II sala — 
„Doza" (ZSRR) o 10.40, 12.40,
14 40, 16.50, 18.40, 20.40. 

PEROALE — „Dziewięć
śmierci nlńdzi" (USA) o 1.1, 
13, 15, 17, 19, 21.

WILNIUS —  „Doza" (ZSRR) 
o 11, 13, 15, 17, 19, 21.

WINGIS — „XX wiek" 
(Wiochy, Francja): serie I, II 
—  12, 16.30, 19:30. Seria III —
10.30, 15,.

LAZDYNAI — „Dziewięć 
śmierci nlńdzi" (USA) o 12, 14, 
16, 18,-20.

TAIKA — „Przełączając ka­
nały" (USA) o 12, 14.10, 18.30. 
„Romans ze szlachetnym ka­
mieniem" (USA) o 16.20, 20.40. 
23, 24.11 — „Podwodny skarb" 
(zbiór kreskówek dla . dzieci) o
10.30,

AIDAS — „Płomień" (-2 ode., 
Indie) 23, 2 4 .W 3  o 15, 17.45,
20.30, I

DRAUGYSTE —; .„Płomień" 
(2 ode., Indie) o 13,30, 16.30,
19.30,'

AUSZRA — „Jeden b!ąd“ (2 
ode., Indie) 0,10.30, I3.lt),' 16, 
18.40. .

PLANETA — „Lowelas" 
(ZSRR): Ź3, 24.11 — o 12,
13.20, 14.40, 16, 17.20, 19.40. 
„Stalinowski syndrom" (dok.) 
o 18.40.

ADRIA — „Lodowe kwiaty" 
(Rumunia) 23/24.Ii —| o 14.30,

”■ 16, 19.30. .„Regina" (Estonia) o
17.30,
| TEWYNE — „Zwycięzcy i 
oszuści" o 12, 1,6. „Demonstrac­
ja siły" o 14. „Zło pod nami" 
o 18. „Amerykanin gigolo“ o 
18 (dla dorosłych).

Telewizja
SOBOTA, 23 LUTEGO 

Telewizja Polska 
10.00 |l| Wiadomości poranne. 

10.10'^- „Wiatrak” - — magazyn 
dla dzieci i młodzieży. 11.40j^ ;i 
„Na zdrowie* —  program rek­
reacyjny. 12.00. Wojskowy 
magazyn publicystyczny. 12.25
— Koncert życzeń. 12.55 — Ak­
tualność! . telegazety. 13.00 — 
Wędrówki dalekie i  bliskie. 
13.45 „2yć“ —  r< magazyn 
ekologiczny. 14.15$ -̂ Video-Top.
15.00 Walt Disney przedsta­
wia. 16.30'^ „U  siebie*-. 17.45 
—t 1 Tele-audio-video. 18.15 —- 
Teleexpress. 18.35 — Siódemka 
w Jedynce. 19.30 „Pogrom­
ca motyli" — reportaż. 19.50 —
Z kamerą wśród zwierząt. 20U5 
Dobranoc. 20.30 — Wiadomoś­
ci. 21.05 ~  „Zabij mnie, gli­
no" — film fab. prod. poi. 23.10
—  Relacja ze zjazdu „Solidar­
ności**. 23.25 — Kontrapunkt 
23.50 — Wiadomości wieczorne. 
0.05 — Sportowa sobota. 0.40
— „Opowieść* (1) — film fab. 
prod. włos,

Moskwa I
5.30 — W sobotę wczesnym 

rankiem. 5.45 — Kreskówki. 
„Kret — artysta**, „Kret i zie­
lona gwiazda**, „Kret w Zoo“.
2 on W  5Por* dIa wszystkich. 

— Gimnastyka rytmiczna.
7.00 — Poranny program roz­
rywkowy. 7.30 — Zdrowie. 8.00

TSN. 8.15 1— Film dok. 8.50 
P . Śpiewak z legendy Borys 
f nalcnew- 9.40 -  Zwycięzcy. 

~  JP.lesn Plu? przyjaźń. 
fó lS  Saffił rysunkowy. 11.40

— Koncert 12.15 _  Książka 
dla wszystkich. 12.45 — Dziś

Dzień Armii Radzieckiej i 
Marynarki Wojennej ZSRR.

V\ le,.e ,halasu o nic“. 15.35
— Film dok. 16.00 — Koncert 
filmowy „Wieczna pieśń miloś-

c Ł
ATVTROS UETLVOS FONOAS

FUNDACJA
OTWARTEJ
LITWY

SPRZEDAJE SIĘ 
regał „Woke".

44*™ “ £ g |  Wiln°* tel.

Wyrazy głębokiego współ-
?uh»la kolegi Jana °o- lubowskicgo z powodu zgo-

MOŻE STWORZYĆ WAM MOŻLIWOŚĆ

wysłuchania w ciągu tygodnia lub 10 dni prelekcji albo wy­
głoszenia referatu w Międzynarodowym Centrum Uniwersyte­
ckim w Dubrowniku (Jugosławia).

Tu w ciągu całego roku odbywają się seminaria, na których 
wygłaszane są prelekcje na rozmaite tematy; medycyny, eko­
nomiki, polityki, literatury, lingwistyki, filozofii, historii, sztuki 
i kultury, ekologii, prawa, feminizmu, techniki i niektórych in­
nych. Prawie wszystkie prelekcje wygłaszane są w języku an­
gielskim, niektóre zaś i— po niemiecku. Fundacja pokrywa 
opłatę za/ seminarium J_wydatki na. utrzymanie. Zgłoszenia na 
konkurs mogą składać młodzi naukowcy lut specjaliści z danej” 
dziedziny, jak też studenci piątego roku, maj.ący już zasługi 
w tej dziedzinie. .

Obszerniejszą inormację można uzyskać, zwracając się . do 
FOL w dniach pracy od godz. 12 do ,17 pod adresem: 232001 
Wilno, ul. Wilniaus 22-801. Tel.: 22-13-55 i w największych 
wyższych uczelniach republiki. Tylko nie zwlekajcie, bowiem nie­
mal go tydzień rozpoczyna się nowe seminarium.

ci“. 17.00 —r Panorama między­
narodowa. 17.45.;—  Kreskówki 
dla doępsłych. 18.00; —  Film ■ 
fab. „Jedna noc**. 18.45 — Żoł* 
nierska pieśń. 20.00 ^  4iCzas 
20.4.5 — C. d. audycji „Żołnie­
rska pjeśń**. 21.45 f g  TSN. 22.00 
— Przed i po północy. 24.00 — 
Schęrlóck- Holmes i doktor 
Watson. Ode. 1. 1.05 ffr  ,3p°j" 
rzenfe w górę. Kompozytor A. 
Terterian.

Moskwa 2 
7.00 — Gimnastyka poranna. 

7.15^H Kreskówka. 7.35 — Film 
dok. $,25 |'sfyL Wideokanał 
„Wspólnota**. 11.55 -r- Program 
TV „Rodzina**. 12.55 ||| Mistrzo­
stwa świata w biathlonie tnęż-1 
ęzyzn. 15.00 S  Wideokanai 
„Pluś jedenaście**. 18.30 — 
Film rysunkowy. „Sześć Iwa­
nów, sześć kapitanów**. 18.45 — 
W parlamencie Rosji. 19.00 
Dobranocka. 19.15 -r- Mistrzo­
stwa świata w. biathlonie ko­
biet. 20.00 — Czas. 20.45 — 
Film. fab. „Mister Iks**v, 22.15 

Miss Moskwa-91.

NIEDZIELA, 24 LUTEGO 
Telewizja Polska

9.55 —  Program dnia. 1,0.00 
1&4- „Teleranek". 11.30 — „Przer­
wana cisza** (10) —  Serial 
przyrodniczy prod. hiszp. 12.00 
—■ Notowania, czyli co się op­
łaca rolnikowi. 12.25 — Kon-’ 
cert życzeń, 13.10 —  Wojskowy 
program dok. 13.35 — Teatr 
dla dzieci: Bolesław Leśmian
— i,Przygody Sindbada- Żegla­
rza i jego wuja Tarambulca** 
(3). 14.55 — Agromarket. 15.25 
Magazyn „Morze**. 16.45 -r- 
Pieprz i wanilia —  z wiatrem 
przez świat. 16.30 — „Szaleń­
stwa w stylu retro** —  film 
prod. USA. 17.40 —  Telewizjer. 
18.15 :4  ̂ Teleexpress. 18.30 —?J 
Nagrody filmowe. 20.00 — Wie­
czorynka. 20.30 — Wiadomoś­
ci. 21.05 — „Kanclerz*4 (5 ost.)
—  serial TP. 22.00 — Relacja 
ze zjazdu „Solidarności**. 22.15
— Kabaret Olgi Lipińskiej. 
23.00 — 7 dni — świat. 23.30 
Wiadomości wieczorne. 23.45 — 
Sportowa niedziela.

Moskwa I

I 7.00 — TSN. 7.15 -^ G im ­
nastyka rytmiczna. 7.45 — Cią­
gnienie Sportloto. 8.00 —  Wcże- 
snym rankiem. 9.00 —  Dialogi 
rpolityężne; 10.00 — Poranny 
program rozrywkowy. 10.30 — 
W świeęie zwierząt. 12.00 — 
Godzina dla wsi. i 3.00 g l  Kiosk 
muzyczny. 13.20 M  Program 
WEDI. 14.00 — TSN. 14.15 
Film fab. dla dzieci. 14.45 — 
Dopomóż sobie sarn. 15.30 — 
Niedzielna promenada —  kon-

Pogoda
Litewska. Służba Hydromete­

orologiczna przewiduje na 23 
lutego zachmurzenie z przeiaś- 
nieniami, bez opadów, wiatr 
południowo-zachodni, umiako- 
wany, temperatura 0—2 stopnie 
c ie p łą .* :.

W ciągu następnych dwóch 
dni niewielkie opady, tempera­
tura w nocy od - l  do +4  
W dzień 1 -6  Stopni Ciepła

Państwowa Wewnętrzna Potyczka I i
18ft; \

I  TABLICA INFORMacv,

Wygrane zostały wylosowane na nam 
i obligacji we wszystkich 52 kategoriach^’" )**

cert. 17.10 — Walt Disney 
przedstawia; 18.00 — Muzyka 
chóralna. 18.30 — Film fab. 
„Most w ciszę". (USA). 20.00 
■— Czas. 20.45 'Znajomość 
telewizyjna. 21.55 — Program 
WID. Muzyczne abecadło Rosji. 
22.55' —  TSN. 23.15 —  Scher- 
lock Holmes i doktor Watson. 
Ode., 2. 00.25 !—- Film-konceri.

Moskwa 2

17.00 — Gimnastyka poran­
na. 7.15 — Kreskówka „Opo­
wieści starego marynarza". ■ 
Film 2. 7.35 — I  Publicystyka 
filmowa republik związkowych. 
Mińsk. 8.25 ^-^Koszykarskie 
mistrzostwa USA. 9.25 — Wi- 
deokanał „Pius ' jedenaście".
12.55 —  Mistrzostwa świata w 
biathlonie mężczyzn. 15.50 — 
Kreskówka. „Słowo honoru kro­
kodyla". 16,00 — Międzynaro­
dowy program „Planeta". 17.00

yr® : Mistrzostwa świata w  bia­
thlonie kobiet. 17.40 —  Życie 
wśród jezior. Ż cyklu „Jak od­
poczywamy". 18.10 — Świat, 
w  którym żyjemy. Film dok.
19.00 —  Dobranocka. 19.15 •— 
Rozmaitości. 19.20 — Program 
sportowy. 20.00 —  Czas. 20.45 

■jlSTelewizja autorska. 22.45 1— • 
Piłka ręczna mężczyzn.

PONIEDZIAŁEK, 25 LUTEGO 

Telewizja Polska

14.25 ’ ̂— Telegazeta. 14.30—-
16.55 — Telewizja edukacyjna.
.17.00 — Wiadomości popołu­
dniowe. 17.10 —  Video-Top. 
17.20 — LUZ — program na­
stolatków. 18.15 —■ Teleexpress. 
18.35 — Encyklopedia II woj­
ny światowej. 19.00 —  „ '1 0  mi­
nut". 19.10 — „Czarne chmury" 
(8 ) — serial TP. 20.00 —  Re­
lacja ze zjazdu „Solidarności". 
20.15 Dobranoc. 20.30 — 
Wiadomości. 21.05 Teatr Te­
lewizji’: Ronald Harwood —
„Garderobiany". 23.45 — Wia­
domości wieczorne. 0.00 — W 
Sejmie i Senacie.

WTOREK, 26 LUTEGO 

Telewizja Polska

10.00 — Wiadomości poran­
ne. 10.10 — Domowe przedszko­
le . 10.35 -TT . To się może przy­
dać. 11.00— „Ucieczka z krai­
ny złota" (3) —?  serial prod, 
czechosłowackiej. 11.55 Te- 
iegazeta. 12.00— 15.55 — Tele­
wizja edukacyjna, 15.55 — Pro­
gram dnia. 16.00 — „War­
szawa—Bolesława—Prusa 1864 
-r-1900". 17.00 —> Wiadomości 
popołudniowe. 17.10 —  Wideo- 
Top. 17.20 — Dla dzieci: „Tik- 
Tak". 18.15 — Te)eexpress. 18.35 
— „lO minut". 18.45 — „Per­
ła północnych Chin" — film 
dok,. 19.45 — SPIN —- maga­
zyn popularnonaukowy. 20.15 
Dobranoc. 20.30 — Wiadomości. 
21.05 — Film fab, 22.40 — 
„Teraz" — tygodnik gospoda­
rczy. 23.10 — Wiadomości wie­
czorne. 23.25 „Inne kino".

Redaktor 
Zbigniew BALCEWICZ

200959 1 -1 0 0 300
201307 067* 2500
201811 1 -1 0 0 300
202447 1 -1 0 0 300
203057 1 -1 0 0 300
203177 1 -1 0 0 300
203466 077* 1 0 0 0
204771 1 0 0* 1 0 0 0
204867 0 1 0 * 5000
205047 1 0 0* 5000
205075 084* 5000
205605 045* 1 0 0 0 0
206425 054* 5000
206797 1 -1 0 0 300
206806 1 -1 0 0 300
207304 1 -1 0 0 300
207365 072* 2500
207696 1 -1 0 0 300
207792 1 -1 0 0 500
209733 064* 25000
210527 1 -1 0 0 300
211108 0 2 1 * 5000
211155 061* 2500
211744 087* 2500
211755 035* 1 0 0 0
211988 030* 2500
212967 084* 2500
213433 1 -1 0 0 300
213459 068* 2500
213980 1 -1 0 0 300
214628 080* 5000
215039 090* 1 0 0 0
215139 040* 25000
215390 1 -1 0 0 500
215656 1 -1 0 0 300
215919 093* 2500
216496 1 -1 0 0 300
216531 1 -1 0 0 300
217042 013* 5000
217853 0 0 1 * 2500
218145 1 -1 0 0 300
218268 0 1 2 * 2500
218649 1 -1 0 0 300
219210 1 -1 0 0 300
219486 097* 2500
221482 1 -1 0 0 300
222627 029* 2500
22*2672 1 -1 0 0 300
222784 1 -1 0 0 300
224728 044* 5000
225998 039* 5000
226265 1 -1 0 0 300
227861 060* 2500
227975 1 -1 0 0 500
228032 029* 5000
229334 018* 2500
229572 1 -1 0 0 500
230027 060* 5000
230219 1 -1 0 0 300
230596 1 -1 0 0 300
230641 044* 5000
230752 1 -1 0 0 500
230825 024* 1 0 0 0
231633 041* 2500
231713 067* 1 0 0 0 0
232100 0 1 2 * 25000
232849 027* 2500

232861
233945
233996
234146
234394
234410
237228
238931
240357
240474
240694
241123
241138
241918
242762
242$57
242864
242919
243202
243331
244126
244632
2*45254
245651
245719
247318
247434
248239
248678
248730
249354
249605
250290
251438
251563
252‘109
252707
253117
253246
253407
253508
253646
253803
253863
254049
254331
254377
254457
254696
254847
255090
255861
256300
2*56379
256703
258288
258941
259649
260095
260552
260642
260659
2*61003
261697
262052
262408
262620

066* 1 000 0
1-100
1-100
1-100
083*
024*

1-100
1-100
1-100
049*

1-100
1-100
017*
013*

1-100
1-100

500
500
500

2500
1000
500
500
300
1000
300
500

2500
5000
500
300

213398 I H S  
265157 S  
286891 H  11 
268743 H i  £ •  
2 6 6 9 1 , i i  £  
267055 A0® 
l i i i  090*

08i» 9Fosc* S

047* 10000
M|| 1000

2500 
300 

5000 
5000 
300 
300 
300 
300 
300 

5000 
300 
1000 
500 

2500 
2500 
5000 
300 

2500 
300 
300 

2500 
300 

5000 
1000 
1000 
1000 
300

078*
071*

1-100
025*
079*

1-100
1-100
1-100
1-100
1-100
030*

1-100
069*

1-100
003*
042*
071*

1-100
029*

1-100
1-100
032*

1-100
039*
068*
027*
016*

1-100

M  H  H

274994 H  Itt 
276884 £  2500 
27742] Aojjl 
277425 fi So5 
277901 02(1* ^  
278848 i | 
279266 , £  >  
279864 Ł .S H  
280493
280740 !l«
280756 i | ,  S  
281041 011. H  
?Sl295 I-ii » »  
281394 O* i®
281828 084* S
281939 I-im S
282004 \ Z  5
282322 ,,oo 
8̂2761 l-loo I i« 

282830 090*13 
283161 l-loo J a  
283311 075* 
284239 001* 
284252 1-100 
285961 025* 
287178 1-100

062* 100PO 
1-100 300
1-100 300
063* 10000 
076* 5000 

1-100 300
099* 5000 
024* 5000 

1-100 300
100*  10000 
005* 2500 
075* 2500 
008* 2500 
069* 5000 
024* 5000 
091* 2500 
058* 1000

ES8229 024*
288344 OS*
290288 097*
290310 081*
29 0474 1-100 
290700 1-100 S R  
290807 038* 25H R 
292530 1-100 1H 
293597 I-tÓb i  
293629 1-100 §fi 
294344 070* HI 
294722 1-100 SM 
295308 064* 23M 
295460 030* 2SW 
295931 1-100 i  
296262 1-100 1  
296775 1-100 | 
297361 033* 2*1 
297939 065* M* 
298075 086*1** 
298336 058* S® 
298863 1-100 »  
299425 090*

* Na pozostałe 99 numerów obligacji tej scii1 ®l 
wygrane p o '300 rubli. ..

W  tablicy podano wygrane na obligacje SO-rulblo 
Na obligacje 100-rublowe, w wypadku wygrany™. 

kowej wysokości — 300 i 500 rubli
wylosowanej serii wypłaca się odpowiednio 600 i  ̂
Gdy na jeden z ntunerów 1 0 0-rubłowej obligacji lig] j, 
grana w wysokości 1000, 2500, 5000, 1013DD19 M i«  
na drugi numer wypada wygrana w wysô {°fS, 5300, 9 | 
obligacje wypłaca się odpowiednio 1300, 2800,
25300 rubli. Na obligacje o wartości 25 rubli 5)io«j 
Iowę wygranej, wylosowanej na obligację o n.°S ŷlow*1” 
Do sumy wygranej włączono nominalną warto* 
obligacji.

Kalendarium
*  Sobota (23.11) jest 54 

dniem 1991 r. Do końca roku
— 311 dni.

5|c Znak Zodiaku i- r  Ryby.
>jc Imieniny: Izabeli, Romy, 

Damiana, Polikarpa.
>|< Wschód Słońca — 7.25, 

zachód — 17.40. Długość dnia
— 10 godz. 15 min.

Niedziela (24JUoCUs
sk Imieniny: 

cieja, Sęigiuszai ■  .

— 10 godz. 1® Wam
Ponledzl^ g l
*  imieniny; || m  

tora, Z y g Ł i G  H
S  Wschód pjugô  ™

id id3 H  i

K U R I E R
Wileński

ny Rady |

1
Palt

P b

fila
|P0r;
H/p

|0d

1
Za m. Nr. *

Informacji udzielamy pod nr teł. ’pr*y uIv 1̂
Ogłoszenia oraz reklamy przyjinujf111/ p0kój ® 

(tel. 61-15-16) oraz przy ul. MaironiP i ™  
62-17-90) od godz. 9 do 17.


